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REKLAMA

Mistrzynie!!!
Piłkarki UKS SP Orzeł 
2010 Women PZZ 
odniosły ogromny 
sukces. Okazały się 
najlepsze w swojej ka-
tegorii wiekowej pod-
czas finałowego tur-
nieju Orlika o Puchar 
Prezesa  Rady Mini-
strów.

Aby jednak zagrać na warszaw-
skim Torwarze w wielkim fina-
le, wałczanki musiały przejść 
przez gęste sito eliminacji. 
Najpierw na szczeblu gminy, 
później w regionie, by wresz-
cie zwyciężyć w wojewódz-
kim finale, który dawał prawo 
startu w finale ogólnopolskim. 
Podopieczne Anny i Adama 
Łukaszewiczów jak burza prze-
szły przez wszystkie szczeble 
eliminacji i pojechały do War-
szawy. W rozgrywanej od 14 
do 17 października imprezie 
wzięło udział po 16 zespołów 
dziewcząt i chłopców w dwóch 
kategoriach wiekowych. Rocz-
niki 2004 - 05, oraz 2002 - 03.
Wałczanki już na etapie elimi-
nacji grupowej wyrosły obok 
MUKS Gorzów na faworyta 
do zwycięstwa w starszej kate-
gorii. I właśnie te dwa zespoły 
spotkały się w ostatnim me-
czu, a stawką było mistrzostwo 
i okazały, ufundowany przez 
panią premier puchar. Wystę-
pujące w składzie: Martyna 
Odolczyk, Agnieszka Glinka, 

Zuzanna Zabel, Julia Szpecht, 
Anita Łukaszewicz, Karolina 
Piotrowska, Marta Filipowicz, 
Eliza Chrzanowska, Natalia 
Wizjan, Zuzanna Lewicka i 
Sandra Zimoch mimo że prze-
grywały 0:1, potrafiły się zmo-
bilizować i zaaplikowały rywal-
kom trzy bramki nie tracąc już 
żadnej. Radości nie było końca, 
a oprócz pucharu zawodnicz-
ki otrzymały jeszcze szereg 
innych atrakcyjnych nagród.

********

20 października zawodniczki 
oraz ich trenerzy na zaproszenie 
burmistrz Wałcza Bogusławy 
Towalewskiej gościły w ratuszu.
- Jesteśmy dziewczyny bar-
dzo z was dumne - mówiła 
pani burmistrz. - Na waszym 
przykładzie widać, ze polity-
ka samorządu wobec sportu 
przynosi wymierne efekty. Udo-
wadniacie, że Wałcz sportem stoi.

Dokończenie na str. 3

Sfinansowano ze środków KW PSL
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REKLAMA

Polityczna poprawność
FELIETON NACZELNEGO (W ZASTĘPSTWIE)

Zastanawiałem się, czy w 
tak gorącym okresie wy-
powiadać się na temat wy-
borów.  Ponieważ ciągle 
się waham, będzie raczej 
o społecznych odczuciach 
i hasłach, które słyszę 
każdego dnia i które spra-
wiają, że coraz częściej 

chodzę z otwartymi usta-
mi. A nie jest to wskazane, 
bo gdy na dworze coraz 
chłodniej, to i o przezię-
bienie łatwiej.

Wiadomo, że w rodzinach każdy 
ma zwolenników PiS, PO, różnych 
Korwinów, Kukizów i całej reszty, i 
w końcu jest to okazja, aby się po-
kłócić o jakąś konkretną sprawę, a 
nie ot tak - bez powodu. Niestety, 
wybory dzielą społeczeństwo - 
zwolennicy jednych zrywają pla-
katy drugich, na wiecach zdarzają 
się pyskówki i przepychanki, a to 
wszystko podsycają interneto-
wi hejterzy podobno zatrudnia-

ni przez poszczególne partie do 
hejtowania przeciwników. Słabe. 
Dlatego przy tym wszystkim mniej 
dziwi mnie postawa Polaków, któ-
rzy bojkotują demokrację i nie 
chodzą na wybory. Choć jedno-
cześnie postawą taką gardzę, bo jak 
już są wydawane jakieś pieniądze z 
budżetu, to niech przynajmniej ma 
to jakiś sens. Nie iść na wybory to 
tak samo, jak kupić na święta indy-
ka, a później przynajmniej połowę 
wyrzucić do kosza. 
Demokracja nie jest idealna (Eure-
ka!) Gdy zastanowimy się na kogo 
zagłosować, by głos nie był zmar-
nowany, to pojawia się problem. 
Jeśli zagłosuję na małą partię, a ta 

nie dostanie się do Sejmu, to mój 
głos przejmą partie, na które za nic 
w świecie bym nie głosował. Taka 
jest niestety rzeczywistość, bo cała 
ordynacja wyborcza była stworzo-
na przez posłów, którzy nie chcieli 
w następnych wyborach odejść od 
władzy i zostawili sobie taką furt-
kę, którą nazwali cwanie progiem 
wyborczym. A gdyby tak zlikwi-
dować próg wyborczy i  pozbierać 
wszystkie małe partie zza progu, 
z ich głosami, to te małe partyjki 
mogłyby przejąć władzę. Gdzie tu 
jest zatem demokracja? Czyżby 
rządziła mniejsza większość? 
Polacy niestety nie mają najlepsze-
go zdania o politykach, niech do-

wodem będzie żart, który ostatnio 
zasłyszałem:
- Cześć. Mam na imię Karol, mam 
40 lat, zajmuję się polityką i jestem 
uczciwym człowiekiem.
- Cześć skarbie. Mam na imię Sara, 
mam 35 lat, zajmuję się prostytu-
cją i nadal jestem dziewicą.
Mimo wszystko zachęcam do pój-
ścia na wybory. Argument „nie 
ma na kogo głosować” tu raczej 
odpada, bo wybór jest większy niż 
w supermarkecie. Czy przy takiej 
liczbie kandydatów Wałcz będzie 
miał „swojego” posła? Się okaże. 
Piotr Kurzyna

Sfinansowano ze środków  KW Paltworma Obywatelska RP
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REKLAMA

Mistrzynie!!!
- Pracujemy nie tylko dla klubu, lecz tak-
że dla szkół i miasta - powiedział Adam 
Łukaszewicz. - Dziewczęta promują 
miasto, a także reprezentują swoje szkoły 
w innych dyscyplinach.
Burmistrz przybliżyła również plany 
dotyczące ZSM nr 1. Samorząd będzie 
się starał aby na Dolnym Mieście utwo-
rzyć szkołę mistrzostwa sportowego. Na 
razie o profilu siatkówka dziewcząt. Są 
również plany aby SMS o takim profilu 
powstał także na szczeblu szkół ponad-

gimnazjalnych.
- My również chcemy, aby nasze dziew-
częta mogły po ukończeniu gimanzjalnej 
edukacji kontynuować piłkarski rozwój 
w szkole średniej - dodała Anna Łuka-
szewicz. - A może nawet w oparciu In-
stytut Kultury Fizycznej w Państwowej 
Wyższej Szkole Zawodowej w Wałczu. 
Na koniec były wspólne zdjęcia, a bur-
mistrz wręczyła dziewczętom drobne 
upominki.
Piotr Szypura

Dokończenie z str. 1
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

• Garaż do wynajęcia w centrum. 
Tel. 788-24-23-49

[63/4/38]Sprzedam/wynajmę 
mieszkanie 46m2, Poniatowskie-
go. Tel. 509-977-105
[65/4/43] Sprzedam tanio lo-
dówkę, kuchenkę gazową z 
piekarnikiem i używane opraw-
ki okularów Armani. Tel. 601-
224-049

[60/5/16] Do wynajęcia kawaler-
ka
 z ogródkiem. Tel. 515-601-017
• Wynajmę mieszkanie 3-pokojo-
we. Tel. 509-683-356

• Działka budowlana z warunka-
mi do zabudowy w Przybkowie 
1585 m2 . Cena 125 tyś zł. Tel. 
+44 7864247419 lub 672580396

• Szukam ziemi do dzierżawy/ 
najmu. Może być ugor. Po-
wierzchnia od 1 do 2 ha w okolicy 
Wałcza. Tel.502-859-335

[64/2/41] Sprzedam duży, ładny 
dom w Wałczu na ul. Żerom-
skiego 18. Cena do negocjacji.  
Tel. 604-966-401

[58/4/5] Sprzedam mieszkanie 
bezczynszowe 56m2, w Wałczu, 
Tel. 534-282-307

[60/6/24] Pokój do wynajęcia. 
Tel. 888-108-966

[63/12/39] Sprzedam działki 
budowlane. Różewo. Tel. 507-
136-469

[64/4\43] Wynajmę mieszkanie 
częściowo umeblowane. Cen-
trum miasta. Wałcz. Tel. 695-856-
941

[65/4/45] Wynajmę 2-oso. pokój. 
1 lub 2 osobom, w mieszkaniu 
3-pok. (2 pok. wynajęte). Tanio. 
Wałcz Zatorze. Tel. 501-826-078

Pokój do wynajęcia tel 886 809 
585

sprzedam bardzo tanio mieszka-
nie bezczynszowe własnościowe 
63m do remontu 535 982 790

RÓŻNE: 

[60/6/15] Prace remontowe, 
malowanie, szpachlowanie 
bezpyłowe, regipsy, płytki, 
panele i inne. Tel. 668-151-945

[60/4/28]  Szybkie i wygodne 
pożyczki. Przejrzyste zasa-
dy, raty łatwe do spłaty 500 
600 370. Optima Sp. z o.o. 
KRS0000355315

[60/4/12]  BIURO MATRYMO-
NIALNE „Dana”. Tel. 695-06-20-
20
[60/4/11]  NIEMIECKI Z SUK-
CESEM. Nauka, korepetycje, 
niemiecki dla opiekunek, 
tłumaczenia zwykłe. Tel. 726-
173-057

[63/4/37] Sprzedam Agawy wie-
loletnie. Tel. 534-144-058

[62/1/34] Do wynajęcia miesz-
kanie 3-pokojowe, Tel. 604-13-
23-89

• Pożyczki Proficredit.Wysoka 
przyznawalność!Tel.537-892-267

[62/4/35] Uległeś wypadkowi 
komunikacyjnemu, pomożemy 
Ci uzyskać odszkodowanie od 
sprawcy wypadku. Zadzwoń 725 
186 854

[Potrzebujesz gotówki, na opał, 
rachunki itp. zadzwoń,tylko 
Wałcz. Tel. 796 343 798.

[49/10/9]Remonty,wykończenia 
wnętrz. Tel. 504-160-153

Pomagam w przygotowaniu do 
matury z j. polskiego i przy pisa-
niu prac licencjackich
tel.604 534698

Sprzedam wózek elektryczny tel 
661 116 521

CZWARTEK, 22 października 2015

[60/4/17] Praca dla opiekunek i opie-
kunów osób starszych w Niemczech. 
Wysokie Zarobki, legalna praca, orga-
nizacja wyjazdu.
 Promedica24 – tel.514 781 838. 

[60/4/19] Kurs języka niemieckiego dla 
opiekunek seniorów w Wałczu. Pracuj 
z Promedica24- nauczymy cię języka. 
ZAPISY TRWAJĄ.
Po kursie praca gwarantowana, zarobki 
atrakcyjne. Zadzwoń: 514 781 838

[60/4/18] Praca w Anglii- zatrudnimy 
opiekunki osób starszych. Zarób 1.200 
£! Znasz angielski? Zadzwoń: 514 781 
838. 

[60/4/18]  Firma budowlana poszukuje 
doświadczonych pracowników w pra-
cach remontowych. Tel. 730-594-695, 
mail: budowalcz@gmail.com

[60\12\28] Poszukuję pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Czas pracy nie-
limitowany. CZŁOPA. Tel. 509-683-470

[62/1/35] Zlecenie do Pani Inge z miej-
scowości Wangen.Wynagrodzenie w 
przedziale 
1100-1200€ Altencare24 Plus. 
Tel. 67-342-70-07

POSZUKUJE POMOCNIKA DO 
SKRĘCANIA I MONTAŻU MEBLI 
KONTAKT 
503 117 113

Optima Sp. z o.o.- finanse dla domu- 
zatrudni PRZEDSTAWICIELI  w Wał-
czu. Atrakcyjna prowizja, praca dodat-
kowa, również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Powiatowa Stacja sanitarno-epidemio-
logiczna w Wałczu zatrudni: pracownika 
z wyższym wykształceniem w zakresie 
BHP lub chemii. Cv proszę składać w 
sekretariacie stacji przy ul. Bydgoskiej 
85 w Wałczu. Tel. 67-258-23-31

Przyjmę do pracy rzeźnika do Inter-
marche w Wałczu. Cv prosimy skła-
dać osobiście w markecie.

Zatrudnię kierowcę- mechanika z 
prawem jazdy kat. C  tel. 509 968 864 

W związku z rozwojem Firmy Transpor-
towej Międzynarodowy Transport
 Drogowy Jerzak Trans , poszukujemy 
osoby na stanowisko :
 kierowcy w ruchu międzynarodowym  
kategoria C+E
 Mile widziane doświadczenie .
 Kontakt: 662 333 758
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55 lat PZG
W październiku Koło Te-
renowe Polskiego Związ-
ku Głuchych w Wałczu ob-

chodziło jubileusz 55-lecia.

 
Spotkanie uświetnili zaproszeni goście, 
członkowie PZG, a gościem specjal-
nym była sekretarz oddziału zachod-
niopomorskiego Maja Kamińska-Ko-
łota. Głównym punktem uroczystości 
było wręczenie odznak osobom, które 
swoją pracą i działaniami przyczynili 
się do rozwoju działalności PZG oraz 
promocji osób niesłyszących na tere-
nie województwa zachodniopomor-

skiego. Odznaki otrzymali: burmistrz 
Wałcza Bogusława Towalewska, staro-
sta Bogdan Wankiewicz oraz członko-
wie PZG Henryk Płonka i Kazimierz 
Kamiński. Wszystkim pozostałym go-

ściom wręczono symboliczne podzię-
kowania od prezesa wałeckiego koła 
Stanisława Pazura. Po części oficjalnej 
zaproszono wszystkich na wspólny 
poczęstunek. Po obiedzie członkowie 
PZG bawili się do samego rana.
Oprac. AK
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„Słaba” płeć

Drzwi  otworzył… 
nieboszczyk

Wałczanka Karolina Ko-
walska wywalczyła srebr-
ny medal podczas mi-
strzostw Polski juniorów 
w trójboju klasycznym.

Zawodniczka startują-
ca w trójboju siłowym musi 

osiągnąć jak najlepsze rezultaty w 
przysiadzie ze sztangą, wyciskaniu 
sztangi na ławeczce oraz w mar-
twym ciągu, czyli wyprostowaniu 
się ze sztangą.
Podczas odbywających się od 16 
do 18 października w Kielcach 
mistrzostw w 6 kategoriach wago-
wych startowało ponad 50 zawod-
niczek. Reprezentująca KS Tęcza 

Kielce wałczanka rywalizowała 
w kategorii do 63 kg i osiągnęła 
wynik 245 kg, co dało jej drugie 
miejsce. Na co dzień Karolina 
trenuje pod okiem swojego brata, 
Tomasza w pilskim klubie Fitness 
Extreme.
p

Zgłosiła się do nas Małgo-
rzata P., która twierdzi, że 
fałaszywie ją posądzono o 
wezwanie karawanu do ży-
jącej osoby. Nasza rozmów-
czyni upiera się, że to ze-
msta mecenasa, który w ten 
wyrafinowany sposób mści 
się na niej za inną sprawę. 
Cała historia jest zagmatwa-
na i znalazła swój finał w są-
dzie. Wyrok w tej sprawie za-
padł na niekorzyść kobiety.

Pewnego wieczoru pod dom praw-
nika podjechał karawan. Zdziwienie 
u mecenasa wywołał fakt, że kara-
wan przyjechał właśnie po… niego. 
- Wezwała nas kobieta, która po-
dała się za członka rodziny denata. 
Potwierdziła też, że zgon stwierdził 
lekarz. Proszę sobie wyobrazić nasze 
miny, gdy otworzył nam… niebosz-
czyk, po którego przyjechaliśmy 
- opowiada właściciel firmy pogrze-
bowej z Wałcza, który prosi o za-
chowanie anonimowości. - Sprawa 
znalazła finał w sądzie. Pieniędzy za 
przyjazd nie odzyskaliśmy do dziś i 
chyba już nie odzyskamy. Mamy też 
dość ciągania się po sądach.
„Nieboszczyk - adwokat” o uknucie 
całej intrygi  podejrzewa Małgorzatę 
P.  Jak wynika z jego zeznań, wzięło 
to się stąd, że reprezentuje on trzech 
księży, których Małgorzata P. oskar-
ża: jednego z nich o zgwałcenie, a 
oni ją o stalking. Powyższymi dzia-
łaniami Małgorzata P. chciała rzeko-
mo doprowadzić do tego, by adwo-
kat zrezygnował z reprezentowania 

duchownych i stąd wynikają naj-
prawdopodobniej jej zachowania. 
- Nie wzywałam żadnego karawa-
nu. To gra mecenasa, żeby mnie 
zdyskredytować w obliczu sądu. Nie 
znaleziono wobec mnie żadnych 
dowodów. To zwykła zemsta - twier-
dzi z kolei Małgorzata P. - Nie mam 
zamiaru płacić za coś, czego nie 
zrobiłam, w co zostałam wmanipu-
lowana. Na podstawie poszlak nie 
można oskarżać nikogo. To ja jestem 
pokrzywdzona, bo zostałam pomó-
wiona i zniesławiona. Swoich praw 
będę dochodzić zarówno wobec ad-
wokata, jak i zakładu pogrzebowego, 
ponieważ naruszono ochronę moich 
danych osobowych i ochronę dóbr 
materialnych.
Sąd Rejonowy w Wałczu uznał 
Małgorzatę P. za winną zarzucone-
go jej czynu i wymierzył karę 500 
zł grzywny oraz zasądził na rzecz 
firmy pogrzebowej 430 zł tytułem 
wyłudzonego mienia i 50 zł tytułem 
kosztów postępowania. 
Jak udało nam się ustalić, nie ma 
„twardych” dowodów, że to właśnie 
Małgorzata P. dzwoniła do zakła-
du pogrzebowego. O winie kobiety 
świadczyć mogą jedynie tzw. poszla-
ki pośrednie, na podstawie których 
stwierdza się, że nie ma innych osób, 
w których interesie byłoby zaszko-
dzenie mecenasowi. Małgorzata P. 
wystąpiła o zmianę składu sędziow-
skiego.
- Kolejna rozprawa odbędzie się w 
listopadzie - mówi sierż. sztab. Beata 
Budzyń z Komendy Powiatowej Po-
licji w Wałczu.
M. Koniecko
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Złota Praga 

Moja opinia w sprawie połączenia

MMA - tego w Wałczu 
jeszcze nie było!W październiku wy-

trawni turyści z Wa-
łeckiego Uniwersy-
tetu Trzeciego Wieku 
(oraz kilkoro człon-
ków ZNP) ruszyli 
„na podbój” Pragi, 
stolicy Czech. Mimo 
dość już chłod-
nej jesiennej aury, 
wyprawa okazała 
się bardzo udana. 

Pierwsze popołudnie seniorzy 

spędzili na wędrówkach po pra-
skiej Starówce, m.in. terenie klasz-
toru na Strachowie, Hradczanach, 
okolicach Pałacu Prezydenta i pa-
łacu Schwarcenberga oraz po Zło-
tej Uliczce. Następnego dnia obej-
rzeliśmy wszystkie najważniejsze 
i najciekawsze miejsca: ogrody i 
pałac Wallensteina, Most Karola z 
galerią 34 rzeźb, liczne zabytkowe 
kościoły, m.in. kościół Matki Bo-
skiej Zwycięskiej ze słynnym pra-
skim Jezulątkiem, rynek Starego 
Miasta i ruszające się postacie na 
wieży z zegarem Orloj. Przeszli-
śmy też prawie całe Vaclawske Na-
mesti, czyli długi na ok. 870 m plac 
Wacława. A żeby było też coś „dla 
ciała” - część uczestników spróbo-

wała czeskich knedlików, a wszy-
scy  wypili  piwo w słynnej piwiar-
ni „U Fleka” (gdzie trafił się nam 
nawet koncert małej orkiestry). 
- Wędrując po uliczkach podzi-
wialiśmy stare secesyjne kamie-
nice, pomniki i ciekawe rzeźby - 
relacjonują uczestnicy. - Wieczór 
tego dnia spędziliśmy w hotelu 
grając w kręgle. Ostatni dzień na-
szej wycieczki to był rejs po Weł-
tawie, oglądanie zabytków Pragi 
z innej perspektywy. Następnie 
przejazd do niezbyt odległego pa-
łacu w Troi, pięknej barokowej 
budowli, otoczonej atrakcyjnymi 
ogrodami z grabowym labiryn-
tem. Stąd ruszyliśmy w stronę gra-
nicy, żeby przewędrować ścieżka-

mi niezwykle ciekawego miejsca: 
Aderszpadzkiego Skalnego Miasta, 
z dziwnymi czasem formami skal-
nymi. 
Stamtąd posiliwszy się smażonym 
serem, tamtejszą specjalnością ku-
linarną, odjechali w długą znów 
drogę do Wałcza. Zmęczeni, ale i 
zadowoleni studenci już czekają na 
kolejne turystyczne wypady, bo dla 
wielu stanowią one urozmaicenie 
emeryckiego żywota.
Oprac. AK

Po pierwsze, sprawą oczywistą 
jest, że łączenie szkół nie jest ni-
czym przyjemnym, jednak sytu-
acja wcale nie wygląda tak źle, 
jak przestawiają to niektórzy. Jest 
grupa rodziców, która w grun-
cie rzeczy stwarza problemy tam, 
gdzie ich nie ma. Co prawda na 
początku roku pojawiło się parę 
drobnych problemów organizacyj-
nych, związanych z odbywaniem 
się lekcji, jednak były one na bie-

żąco likwidowane. 
Panuje ogólne przekonanie, że w 
szkole jest zbyt ciasno, by ucznio-
wie mogli swobodnie się prze-
mieszczać, jednak parę lat temu, 
do RCKU uczęszczało więcej 
uczniów, niż dziś jest nas w tym 
zespole szkół, i nikomu nie spra-
wiało to większego problemu. Na 
pierwsze piętro można się dostać 
z trzech stron. W IILO były tylko 
jedne, wąskie schody, i tzw. „kor-

ki” na przerwach również były tam 
spotykane.
Kolejną sprawą są właśnie prze-
rwy. Jako że pewna członkini  
Rady Rodziców zapewniła w szko-
le wszelkie możliwe kontrole, jed-
na z nich nakazała wydłużyć dwie 
ostatnie przerwy z 5 do 10 minut, 
ponieważ przepisy nie zezwalają, 
aby były one tak krótkie. Sprawa 
nie byłaby zaskakująca, gdyby w 
szkole przy ulicy Bydgoskiej więk-

szość przerw nie wynosiła właśnie 
pięciu minut.
Należy również podkreślić, że 
głównymi prowodyrami całego 
zamieszania są przewrażliwieni 
rodzice, bo nie spotkałam się z 
żadnym uczniem, który czułby się 
źle traktowany w nowej szkole lub 
robił tego rodzaju problemy. Spo-
łeczność RCKU przyjęła nas na-
prawdę bardzo ciepło, a dyrekcja 
dba, aby nasza edukacja przebie-

gała w jak najlepszych warunkach 
(m.in. oddając do użytku nowe 
klasy na 3 piętrze, jak i poszerzając 
pierwsze półpiętro, zapewniając  
nam więcej przestrzeni).
Moim zdaniem, zachowanie wcze-
śniej wspomnianych rodziców jest 
nieodpowiednie, ponieważ swo-
imi działaniami nie tylko utrud-
niają pracę dyrekcji, ale również 
uniemożliwiają nam - uczniom 
adaptację w nowej szkole i naukę 
w spokojnej atmosferze.
                                                                                                                                                    
Uczennica II LO (dane do wiado-
mości redakcji)

W ramach Międzyna-
rodowego Turnieju 
Bokserskiego pa-
mięci trenera Henry-
ka Stasia w Wałczu, 
13 -14 listopada br. 
odbędzie się impre-
za sportowa, w której 
główną nagrodą ma 
być puchar ufundo-
wany przez Andrzeja 
Dudę, prezydenta RP. 

- MMA (mieszane sztuki walki 
- dop. aut.) jeszcze w Wałczu nie 
było, dlatego po konsultacjach po-
stanowiliśmy spróbować czegoś 
nowego. Odbędzie się 10 finałów 
w walkach boksu olimpijskiego, 
z czego większość w kategorii se-
niorów, a także 3 walki MMA - nie 
kryje radości Wojciech Kaczma-

rek, prezes KS Boxing Team. - 
Strefa VIP będzie przy okrągłych 
stołach. Już niedługo będzie moż-
na nabyć cegiełki w ramach bile-
tów.
- Bardzo się cieszę, że reaktywuje-
my turniej Henryka Stasia - mówi 
Marek Matela, który poprowadzi 
listopadowe zawody. - Mam na-
dzieję, że impreza na stałe wróci 
do kalendarza sportowego nasze-
go miasta.
Wydarzenie zapowiada się na wy-
sokim poziomie. Jeżeli ktoś chciał-
by włączyć się w organizację i przy 
okazji promować swoją markę, 
proszony jest o kontakt z organiza-
torami (nr tel. 605 358 133 lub 512 
312 624).
Organizatorami tego przedsię-
wzięcia jest KS Boxing Team 
Wałcz i Professional Events Gro-
up. Impreza ma być organizowa-
na przy współudziale wałeckiego 
Urzędu Miasta.
mk

LIST DO REDAKCJI



9

REKLAMA

Inwestycja 
w infrastrukturę

Pozbędą się azbestu

W Starostwie podpi-
sano umowę doty-
czącą  przekazania 
pieniędzy na popra-
wę infrastruktury 
sportowej. Dzięki 
temu poprawią się 
warunki korzystania 
z wałeckiego lodowi-
ska i mirosławieckiej 
sali gimnastycznej. 

Odpowiednie umowy podpisano 
14 października przy ul. Dąbrow-
skiego 17 w Wałczu. Wszystko 
odbyło się w obecności wicemar-
szałek województwa zachodniopo-
morskiego Anny Mieczkowskiej, 
starosty Bogdana Wankiewicza, 
burmistrza Mirosławca Piotra 
Pawlika i członka zarządu Powiatu 
Wałeckiego Danuty Kęsek.
- Rozpoczęła się era remontów 
- mówiła A. Mieczkowska. - Sta-
ramy się wspierać samorządy lo-
kalne we wszystkich działaniach 
mających na celu poprawę stanu 
infrastruktury sportowej. W tym 
roku wpłynęło ponad 90 wnio-
sków o dofinansowanie. Akcepta-
cję zyskało tylko 26 z nich. Powiat 
wałecki jak i gmina Mirosławiec 

to dwa samorządy, które - zawsze 
to podkreślam - bardzo dbają o 
rozwój sportu i o to, by młodzież 
miała gdzie rozwijać swoje zainte-
resowania i spędzać wolny czas. 
Powiat zabiegał o dofinansowanie 
na poprawę stanu bazy sportowej 
poprzez modernizację instalacji 
chłodzenia na potrzeby sztuczne-
go lodowiska przy Zespole Szkół 
Nr 3 w Wałczu oraz zakup i mon-
taż elementów siłowni zewnętrz-
nej przy sali gimnastycznej. Cał-
kowita wartość inwestycji to ok. 40 
tys. zł, a przyznana kwota to ok. 16 

tys. zł. 
- Pozostanie nam już tylko za-
daszenie lodowiska, żeby służyło 
nam wszystkim jeszcze dłużej - 
stwierdził B. Wankiewicz.
Mirosławiec zainwestuje w remont 
i wymianę instalacji elektrycznej 
w sali gimnastycznej tutejszego 
Zespołu Szkół. Wartość projektu 
to ok. 50 tys. zł, a przyznana kwota 
to 14,5 tys. zł.
- Teraz będzie dobrze i taniej świe-
ciło - mówił P. Pawlik.
mk

Burmistrz Człopy 
Zdzisław Kmieć oraz 
skarbnik Zofia Wach 
podpisali umowę 
na utylizację azbe-
stu z Wojewódzkim 
Funduszem Ochro-
ny Środowiska i 
Gospodarki Wod-
nej w Szczecinie. 

Akcja polega na unieszkodliwie-
niu wyrobów azbestowych z wy-
branych nieruchomości z terenu 
miasta i gminy. Obecnie około 62 

ton azbestu odbiera się z 18 gospo-
darstw domowych, które zwróciły 
się o pomoc gminy w utylizacji 
płyt eternitowych. Za wykonanie 
usługi odpowiada firma Eco-Pol z 
Pruszcza. Wszystkie koszty zwią-
zane z zadaniem ponosi gmina 
Człopa, zostaną one w całości 
zwrócone na podstawie powyższej 
umowy. 
Akcja usuwania azbestu jest 
pierwszym tego rodzaju przed-
sięwzięciem organizowanym na 
terenie gminy. Kolejne tego typu 
zadania przewidziane są do co-
rocznej realizacji w zależności od 
możliwości dofinansowania przez 
WFOŚiGW oraz liczby złożonych 
wniosków o pomoc przez miesz-
kańców gminy. 

- Jestem niezmiernie szczęśliwy, że 
dzięki podpisaniu umowy znaczna 
ilość niebezpiecznego i trujące-
go azbestu zostanie zutylizowane 

z terenu naszej gminy. Jako bur-
mistrz dołożę wszelkich starań, 
aby do końca tej kadencji możliwe 
w każdym miejscu i w każdym go-
spodarstwie naszej gminy azbest 
został zutylizowany - zapewnia 
burmistrz Z. Kmieć. 
Gmina zachęca właścicieli nieru-
chomości do zgłaszania informacji 

o posiadanych wyrobach azbesto-
wych. Wprowadzenie do bazy 
azbestowej jest podstawą do ubie-
gania się o pomoc przy utylizacji 
eternitu. Więcej informacji można 
uzyskać w Urzędzie Miasta i Gmi-
ny Człopa w pokoju nr 10. 
Oprac. AK
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Z zastępcą prezesa 
Agencji Restruktury-
zacji i Modernizacji 
Rolnictwa w Warsza-
wie Cezarym Szeligą 
oraz kierownikiem 
biura powiatu wa-
łeckiego ARMiR w 
Mirosławcu Wikto-
rem Kwaśniewskim 
o nowym Programie 
Rozwoju Obszarów 
Wiejskich rozma-
wia Piotr Kurzyna.

Gdy 11 lat temu Polska dołączy-
ła do Unii Europejskiej, rolnicy 
bardzo obawiali się tego ruchu. 
Jednocześnie dla rolników była 
to możliwość skorzystania ze 
Wspólnej Polityki Rolnej, w 
ramach której za rozdyspono-
wanie środków odpowiadała 
Agencja Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa. Jaki jest w 

skrócie bilans zysków i strat?
Cezary Szeliga: Miniona dekada 
to dla naszej wsi naprawdę dobry 
okres. Nigdy w dotychczasowej 
historii Polski nie udało się tyle 
zmienić na lepsze w tak krótkim 
czasie. Wejście do UE, a co za 
tym idzie wsparcie finansowe z 
programów unijnych doskonale 
wykorzystane przez Polskę oraz 
środki z budżetu krajowego, po-
zwoliły zmienić nasze rolnictwo 
i jego otoczenie. Gospodarstwa 
rolników zostały unowocześnio-
ne, poprawiła się  infrastruktu-
ra na terenach wiejskich, mamy 
bardzo nowoczesny przemysł 
przetwórstwa rolno-spożywcze-
go, poprawił się wygląd naszych 
wsi i oczywiście ochrona środo-
wiska naturalnego. Nasza agencja 
wypłaciła po wstąpieniu do Unii 
Europejskiej swoim beneficjen-
tom przeszło 200 mld zł  i efekty 
tego widać wszędzie.  Z samego 
Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2007-2013, któ-
rego realizacja właśnie się kończy, 
wypłacimy ok. 17,4 mld euro.  

Co konkretnie udało się zrobić 

korzystając z funduszy  PROW 
2007-2013?
C.Sz.: Bilans jest naprawdę im-
ponujący, bo wystarczy wymie-
nić: 46 tys. zmodernizowanych 
gospodarstw, 300 tys. zakupio-
nych maszyn i urządzeń, ponad 
3,2 mln m2 nowych i zmoderni-
zowanych budynków, ponad 30 
tys. młodych rolników otrzymało 
„premie na start zawodowy”, 1052  
zakłady przetwórstwa rolno-spo-
żywczego dostały wsparcie na 
modernizację, 3,8 tys. zmoder-
nizowanych lub wyposażonych 
świetlic, ośrodków rekreacyjnych 
i sportowych, czy 17 tys. km zbu-
dowanych sieci wodociągowych 
i kanalizacyjnych. Obszary wiej-
skie w województwie zachodnio-
pomorskim, w tym w powiecie 
wałeckim, to nie tylko rolnictwo, 
ale również rozwijający się sektor 
drobnej działalności gospodar-
czej z zakresu produkcji i usług 
dla społeczności lokalnej.

Przejdźmy jednak do lokalno-
ści.  Jakie znaczenie i jaką skalę 
ma wspieranie tego typu działań 
w powiecie wałeckim?
Wiktor Kwaśniewski: Tereny po-
pegeerowskie charakteryzują się 
wysokim stopniem bezrobocia. 
Wsparcie różnicowania źródeł 
dochodu ludzi zamieszkujących 
te tereny, rozwój przedsiębior-
czości, połączony z tworzeniem 
miejsc pracy zainicjował pozy-
tywną zmianę na obszarach wiej-
skich i miejsko-wiejskich powiatu 
wałeckiego. Do tej dobrej zmiany 
przyczynił się przede wszystkim 
program „Tworzenie i rozwój 
mikroprzedsiębiorstw”, bezpo-
średnio związany z tworzeniem 
nowych miejsc pracy. Za każde 
100 tys. zł pomocy na inwesty-
cje beneficjent zobowiązany był 
utworzyć jedno miejsce pracy na 
co najmniej 2 lata. W skali woje-
wództwa zachodniopomorskiego 
powstało w ten sposób 1 110 no-
wych miejsc pracy. Kolejny pro-
gram pobudzający przedsiębior-
czość i różnicowanie dochodów 
to „Różnicowanie w kierunku 
działalności nierolniczej”, kiero-
wany do rolników na prowadze-
nie działalności pozarolniczej lub 
na jej rozpoczęcie. Z uwagi na 
walory krajobrazowe i przyrodni-
cze powiatu wałeckiego najwięk-
szym zainteresowaniem cieszyły 

się projekty dotyczące rozwoju 
turystyki. Wpisuje się to dosko-
nale w strategię rozwoju miasta 
i powiatu jako miejsca o dużym 
potencjale turystycznym.
   

Jak wygląda wdrażanie przez 
ARiMR Wspólnej Polityki Rol-
nej Unii Europejskiej na lata 
2014-2020?
C.Sz.: Na wsparcie dla rolnictwa, 
przetwórstwa i rozwoju terenów 
wiejskich w obecnej perspek-
tywie finansowej mamy w su-
mie rekordową sumę ponad 42 
mld zł. Zaczęliśmy już wypłacać 
środki z tego budżetu w ramach 
dopłat bezpośrednich i PROW 
na lata 2014-2020. Z nowego 
PROW uruchomionych zostało 
już kilka działań. Oprócz pomo-
cy, którą rolnicy otrzymują w 
postaci płatności obszarowych, 
ONW, płatności rolno-środowi-
skowo-klimatycznej oraz płatno-
ści ekologicznej, można już było 
również ubiegać się o wsparcie na 
zalesianie gruntów oraz o premie 
dla młodych rolników. Obecnie 
trwają intensywne przygotowania 
do ogłoszenia nowych naborów 
wniosków o przyznanie pomocy 
z kolejnych działań PROW 2014-
2020. 

Kiedy można spodziewać się no-
wych naborów?
C.Sz: Już od poniedziałku 19 paź-
dziernika do 17 listopada urucho-
miony zostanie nabór wniosków 
o przyznanie pomocy na moder-
nizację gospodarstw rolnych dla 
beneficjentów, którzy zamierzają 
inwestować w produkcję mleka 
krowiego, hodowlę bydła mię-
snego oraz prosiąt. Przewidziany 
w całym PROW 2014-2020 bu-
dżet na działanie „Modernizacja 
gospodarstw rolnych” wynosi 
nieco ponad 2,4 mld euro. Wy-
sokość udzielanej pomocy będzie 
uzależniona od zaplanowanych 
przez rolników inwestycji. Mak-
symalnie może ona wynieść 900 
tys. zł, gdy rolnik będzie realizo-
wał przedsięwzięcia budowlane, 
które mają prowadzić do rozwoju 
hodowli prosiąt. W przypadku 
inwestycji w produkcję mleka 
krowiego czy bydła mięsnego, 
polegających na budowie lub mo-
dernizacji budynków inwentar-
skich czy magazynów paszowych 
w gospodarstwach, wysokość po-
mocy może wynieść do 500 tys. 
zł. Natomiast na pozostałe inwe-
stycje, np. w maszyny rolnicze, 
rolnik może otrzymać do 200 tys. 

zł wsparcia. ARiMR może zrefi-
nansować maksymalnie 60 proc. 
kosztów kwalifikujących się do 
objęcia pomocą.

A na co będą mogły liczyć sa-
morządy takie jak Wałcz, Czlo-
pa, Tuczno, Mirosławiec?Czy 
mieszkańcy wsi niezajmujący 
się rolnictwem? 
W.K.: Agencja kieruje swoje dzia-
łania również do mieszkańców 
wsi niezwiązanych z rolnictwem. 
Od wielu lat prowadzimy akcję 
„Bezpieczeństwo dzieci na dro-
dze”. W ramach tego projektu 
przekazaliśmy setki koszulek z 
elementami odblaskowymi dla 
dzieci z obszarów wiejskich po-
wiatu wałeckiego.
C.Sz.: Współpracujemy z ochot-
niczą strażą pożarną. W ramach 
współpracy ARiMR przekazuje 
lokalnym jednostkom  OSP tor-
by z wyposażeniem medycznym. 
Odnośnie samorządów, to 18 
września br. zostało opubliko-
wane rozporządzenie, na mocy 
którego samorządy województw 
mogą uruchamiać konkursy 
związane z programem PROW 
„Budowa lub modernizacja dróg 
lokalnych”. Wsparcie przeznaczo-
ne jest na sfinansowanie kosztów 
budowy, przebudowy lub zmiany 
nawierzchni dróg gminnych i po-
wiatowych.                    Poziom 
pomocy finansowej wynosi 63,63 
proc. kosztów kwalifikowalnych 
projektu.                      W najbliższej 
przyszłości uruchomione zostaną 
programy wspierające projekty 
w zakresie gospodarki wodno-
ściekowej, inwestycji w obiekty 
pełniące funkcje kulturalne oraz 
zmierzające do kształtowania 
przestrzeni publicznej, a także 
mające na celu ochronę zabytków 
i budownictwa tradycyjnego. 
W.K.: Dla samorządów nie-
zwykle interesujące powinno 
okazać się wsparcie na inwesty-
cje                     w modernizację 
targowisk lub obiekty budowlane, 
które mają służyć promocji lo-
kalnych produktów. Korzystając 
z okazji zapraszam wszystkich 
zainteresowanych na szkolenie z 
zakresu pomocy na Moderniza-
cję gospodarstw rolnych, które 
odbędzie się 23 października w 
Rolniczym Centrum Kształcenia 
Ustawicznego, na ulicy Południo-
wej w Wałczu.

Dziękuję za rozmowę.

Rusza PROW 
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Koło PZW Wałcz- 
Miasto zorganizo-
wało 18 październi-
ka zawody „Lipień 
Drawy”. Bazą tego-
rocznych zmagań 
była Leśniczówka 
Dębina pomiędzy 
Krzyżem Wielko-
polskim, a drogą 
krajową Wałcz - Go-
rzów Wielkopolski. 

38. edycja zawodów zgromadziła 
na starcie wędkarzy m.in.  z  Po-
znania, Szczecina, Międzyrzecza, 
Trzcianki, Piły, Złotowa i oczywi-
ście Wałcza.
- Urok rzeki, piękne krajobrazy, 
rybostan, przychylność lokalnych 
władz,  zaangażowanie organizato-
rów, a przede wszystkim wyjątko-
wi wędkarze, sprawiają, że klimat 

panujący podczas tych zmagań 
jest wyjątkowy i niepowtarzalny 
- zachwyca się Mariusz Getka ze 
Szczecinka, legenda wędkarstwa 
morskiego. -  Kiedy słuchałem 
opowieści prezesa (Tadeusza Ka-
czorowskiego), a także sędziego 
sekretarza Jerzego Rocha Hamul-
skiego o kolejnych edycjach „Li-
pienia Drawy”, obserwowałem z 
jakim z błyskiem w oku to czynili. 
Dotarło do mnie to, że trafiłem na 
pasjonatów, ludzi bez reszty zaan-
gażowanych w to co robią. 
Złowiono 17 lipieni, sklasyfikowa-
no 11 zawodników, z czego 6 mo-
gło się pochwalić kompletami. Ja-
rosław Sienkiewicz z Wałcza został 
zwycięzca zawodów. 
- To nie jest mój pierwszy suk-
ces odkąd zacząłem startować w 
„Lipieniu Drawy”. Dwa lata temu 
również tu wygrałem , choć wte-
dy było znacznie trudniej z rybą, 
gdyż wszystkim uczestnikom uda-
ło się złowić zaledwie cztery ryby, 
z czego dwie należały do mnie. W 
tym roku również zgłosiłem komi-
sji sędziowskiej komplet, i co jest 

moim osobistym sukcesem, ryby 
złowiłem na nimfy własnego wy-
konania - brązki.  Były identycznie 
jak te, które zapewniły mi zwy-
cięstwo dwa lata temu - mówi J. 
Sienkiewicz, za którym uplasowali 
się: Zbigniew Turecki i Sylwester 
Jędrzejczyk (obaj z Międzyrzecza);
Bogdan Wiza (Trzcianka); Marcin 
Prządka (Wieleń); Gerard Błasz-
czak (Poznań).
Największą rybę zawodów złowił 
Zbigniew Turecki. Jego lipień miał 
40,7 cm. Patrycja Jasiek ze Złotowa 
udowodniła, że jesienne brodze-
nie w rzece  nie musi być domeną 
mężczyzn. Organizatorzy zadba-
li o  to, aby każdy z uczestników 
był syty i  nie wyjechał z „Lipienia 
Drawy” z pustymi rękami. Poza 
pamiątkowymi znaczkami, dzięki 
sponsorom, udało się zapewnić 
atrakcyjne nagrody, nie tylko dla 
zwycięzców. 
Zawody wsparli: burmistrz Wałcza 
Bogusława Towalewska, poseł Sta-
nisław Wziątek, wójt Gminy Wałcz 
Jan Matuszewski, burmistrz Czło-
py Zdzisław Kmieć, prezes ZEC 

Andrzej Maślanka, prezes ZGK 
Piotr Borowiec, zakład zegarmi-
strzowski - Elżbieta i Edmund 
Szczygłowscy, radny Marek Paw-
łowski, firma „Kolmet”, sklep węd-
karski - Jerzy Katarzyński, „Kama” 

- Łukasz Świstak, sklep „Zieleniak” 
- Marcin Zieliński, skup złomu - 
Jerzy Orfin, PPUH  „Jart-Pol” - Te-
resa i Jerzy Hamulscy.
Oprac. mk

38. Lipień 
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Stadion oficjalnie otwarty
W COS OPO na 
Bukowinie odda-
no do użytku nowy 
stadion. Na otwar-
cie zbudowanego 
ze środków Mini-
sterstwa Sportu i 
Turystyki obiektu 

przybyło wielu go-
ści z wiceministrem 
Dorotą Idzi na czele.

Przebudowę i rozbudowę stadionu 
sportowego z budynkiem zaplecza 
w COS OPO na Bukowinie roz-
poczęto we wrześniu 2013 roku 
i ukończono w lipcu tego roku. 
Wybudowano stadion lekkoatle-
tyczny, jednak bez rzutni do rzu-

tu młotem i oszczepem, boisko 
do hokeja na trawie oraz internat 
sportowy. Znajduje się w nim 40 
jednoosobowych pokojów, szat-
nie, a także niewielkie sale konfe-
rencyjne. Wykonawcą kosztującej 
ponad 23 miliony złotych inwesty-
cji była warszawska firma Tamex, 
specjalizująca się w kompleksowej 
realizacji obiektów sportowych. 
Inwestycja została w całości sfinan-
sowana prze Ministerstwo Sportu i 
Turystyki ze środków Funduszu 
Rozwoju Kultury Fizycznej.
Na uroczystość otwarcia 14 paź-
dziernika przybyło ponad 100 
gości i łatwiej byłoby wymienić 
kogo tam nie było. Oprócz pani 
minister na trybunach zasiedli dy-
rektor i wicedyrektor COS-u Mar-
cin Jędryczka i Łukasz Grocholski. 
Posłowie na Sejm RP Paweł Suski i 
Stanisław Wziątek, radna Sejmiku 
Województwa Zachodniopomor-
skiego Krystyna Kołodziejska Mo-
tyl, członkini Zarządu Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego Anna 
Mieczkowska, burmistrzowie Wał-

cza Bogusława Towalewska, Czło-
py Zdzisław Kmieć, Mirosławca 
Piotr Pawlik, wójt gminy Wałcz 
Jan Matuszewski i starosta wałecki 
Bogdan Wankiewicz. Nie zabrakło 
uczestników i medalistów igrzysk 
olimpijskich, a wśród nich wał-
czan: Macieja Freimuta, Grzego-
rza Kołtana, Anny Bukis-Owsiak i 
Jolanty Stańczak, a także pięściar-
skiego mistrza świata Krzysztofa 
Głowackiego. Byli również człon-
kowie legendarnego Wunderte-
amu. Wszystkich witał dyrektor 
wałeckiego COS-u Piotr Marsza-
łek. Były przemówienia, gratulacje, 
kwiaty i przecięcie wstęgi.

Cześć oficjalna była przeplatana 
częścią artystyczną przygotowaną 
przez nauczycieli i uczniów ZSM 
nr 1 na Dolnym Mieście. Goście 
zobaczyli „zegar sportowy”, czyli 
prezentacje kilku dyscyplin i ce-
remoniał olimpijski. Na koniec re-
prezentacja Polski kobiet do lat 18 
w hokeju na trawie zaprezentowała 
pokazowy trening.
Później z powodu przejmującego 
zimna wszyscy przenieśli się do 
hotelu Lider, gdzie nastąpiła dal-
sza część przemówień i odbył się 
bankiet.
Piotr Szypura



13

Zespół Szkół nr 4 Rolnicze 
Centrum Kształcenia Usta-
wicznego w Wałczu był 
gospodarzem tegorocz-
nych powiatowych ob-
chodów Dnia Edukacji 
Narodowej. Uroczystość 
odbyła się 14 października.

- Dzień Edukacji to dzień wyjątko-
wy, związany z każdym z nas, bo 
przecież wszyscy mamy z edukacją 
coś wspólnego, wszyscy chodzi-
liśmy do szkoły. Dzień Edukacji 
jest hołdem i ukłonem, podzię-
kowaniem i uznaniem krzewicie-
lom oświaty oraz tym, którzy ich 
wspierają. Dziękuję pracownikom 
oświaty i wszystkim wspierającym 
nasze dzieło za trudną, żmudną i 
ciężką codzienną pracę - mówiła 
dyrektor ZS 4 RCKU Dorota Ma-
tuszak-Kołtan.
Ślubowanie złożyli nauczyciele. 
którzy otrzymali awans na stopień 
nauczyciela mianowanego: Anna 
Dyker i Marta Romanowska. Uro-
czystość byłą też okazją do wręcze-
nia wyróżnień. Nagrody starosty 

otrzymali Waldemar Rogulski, 
Lena Dzidziul, Jacek Błoch, Jolan-
ta Ambroziak, Jarosław Rachubiń-
ski, Zbigniew Brol, Piotr Filipiak, 
Renata Szalla, Małgorzata Karo-
lewska, Dorota Matuszak-Kołtan, 
Leszek Molka, Alicja Prendecka, 
Arkadiusz Kubowicz, Maria Mań-
ska, Marek Syrnyk, Agnieszka Ku-
bryń-Pierzak i Lilla Gąsiorowska. 
Wyróżnienia dla Grzegorza Kołta-
na i Waldemara Rogulskiego wrę-
czyła burmistrz Wałcza Bogusława 
Towalewska.
W przemówieniach gości życzenia 
dla nauczycieli przeplatały się z nie 
do końca optymistyczną rzeczywi-

stością. Starosta Bogdan Wankie-
wicz mówił o stanie powiatowej 
oświaty, stale malejącej liczbie 
uczniów w szkołach ponadgim-
nazjalnych i idącą za tym koniecz-
nością przeprowadzenia reform 
oświatowych. Natomiast prezes 
wałeckiego oddziału Związku Na-
uczycielstwa Polskiego Jadwiga 
Grzonkowska powiedziała o pro-
teście nauczycieli i pracowników 
oświaty, który w tym dniu odbył 
się w Warszawie. 
Na poprawę humoru był program 
artystyczny przygotowany przez 
uczniów i nauczycieli „rolnika”.
ks

Od 12 do 14 października 
podopieczni Warsztatu 
Terapii Zajęciowej wraz 
z opiekunami gościli w 
stadninie koni w Sztum-
skim Polu.  

Pierwszego dnia uczestnicy od-
wiedzili okolicę i piekli kiełbaski 
w ognisku przy akompaniamen-
cie gitary. Drugiego dnia chętni  

skorzystali z porannych zajęć sta-
jennych, a później wyruszyli na 
zajęcia prowadzone przez instruk-
torów oraz wolontariuszy posia-
dających uprawnienia Polskiego 
Związku Jeździeckiego. Po połu-
dniu odbyły się warsztaty kulinar-
ne z gospodynią, a wieczorem dys-
koteka, na której tańczyły nawet 
mamy. Po porannej przejażdżce 
bryczkami 45-osobowa grupa wy-
ruszyła w drogę powrotną. 
Oprac. AK

Radosne święto z nutką goryczy W siodle

REKLAMA
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Podczas przedwy-
borczego spotkania 
członków Zjedno-
czonej Lewicy zapre-
zentowali się kandy-
daci do parlamentu, 
przedstawiono rów-
nież najważniejsze 
punkty programu.

W sali Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji 20 października zebrało 
się prawie 30 osób. W okręgu nr 40 
w którym znajduje się powiat wa-
łecki jest do „wzięcia” 8 mandatów. 
O wybór ubiega się 119 osób.

Kandydatów ZL przedstawił 
również kandydujący do Sejmu 
Stanisław Wziątek. Z osób kan-
dydujących do izby niższej byli 
obecni: mieszkaniec Wałcza, pre-
zes KOZPN Grzegorz Maciejasz, 
Andrzej Lewandowski z Darłowa, 
Małgorzata Chyła i Grzegorz Ni-
ski z Koszalina oraz Juliusz Adel 
mieszkający pod Koszalinem. 
Przybył również kandydujący do 
Senatu  generał Mirosław Siedlec-
ki.
Najważniejsze punkty programu 
ZL przedstawił poseł do Euro-
parlamentu Bogusław Liberadzki. 
Mówca skupił się przede wszyst-
kim na długu publicznym oraz na 
temacie zwiększenia budżetowych 
dochodów. Mówił również o po-

datkach, imigrantach i proble-
mach młodych ludzi ze zdobyciem 
pracy, niskimi zarobkami i wyni-

kającą z tego emigracją.
- Aby liczyć się w przyszłym Sej-
mie, musimy, jako Zjednoczona 
Lewica, zdobyć 60 - 70 mandatów 
- zakładał optymistycznie Stani-
sław Wziątek. - Wtedy będą nas 
słuchać i będziemy mogli coś w 
Polsce zmienić. Nie możemy po-

zwolić, aby obecna wojna PO - PiS 
zmieniła się po wyborach w wojnę 
PiS - PO.
Kandydaci odpowiadali na pyta-
nia, rozdali swoje ulotki i jeszcze 
po spotkaniu dyskutowali o swo-
ich wyborczych szansach.
piotr

Podziękowania mło-
dym piłkarkom i bu-
dżet obywatelski - to 
najważniejsze tema-
ty konferencji praso-
wej, którą zwołała na 
20 października bur-
mistrz Wałcza Bogu-
sława Towalewska. 

Spotkanie rozpoczęło się podzię-
kowaniami dla zawodniczek UKS 
Orzeł 2010 Women PZZ Wałcz, 
które zostały zwyciężczyniami 
6. Turnieju Orlika o Puchar Pre-
miera RP w kategorii dziewcząt 
starszych (więcej na ten temat w 
artykule red. Piotra Szypury). Nie 
zabrakło gratulacji i kwiatów dla 
trenerów, upominków dla dziew-
cząt, wspólnego zdjęcia i braw. 
Następnie władze miasta omówiły 
efekty głosowania nad budżetem 
obywatelskim.  
- Robiliśmy to po raz pierwszy i nie 
uniknęliśmy błędów - nie kryła B. 
Towalewska. - Napisaliśmy dzień, 
w którym kończy się składanie 
wniosków, ale nie napisaliśmy do 
której godziny i urząd musiał być 
otwarty do godz. 24. Poza tym je-
steśmy zachwyceni. Chciałabym 
podziękować wszystkim miesz-
kańcom, że zaktywizowali się do 
tego stopnia, że napłynęło ponad 

5,5 tysiąca głosów! To dowodzi 
tego, że trzeba z mieszkańcami 
rozmawiać o wszelkich przedsię-
wzięciach.
W ramach składanych projektów 
do planowanego budżetu oby-
watelskiego na 2016 r. wpłynęło 
5573 głosów (4544 ważnych). Na 
podstawie wyników głosowania 
ustalono listę wybranych do reali-
zacji: „Wyposażenie placu zabaw 
przy Przedszkolu Nr 9 Bajka - ul. 
Wojska Polskiego 53” (815 głosów, 
wartość projektu 47,5 tys. zł); „Po-
prawa oświetlenia na przejściach 
dla pieszych w Wałczu” (469 gło-
sów, wartość 159 tys. zł); „Zago-
spodarowanie terenu przy ul. Miłej 
i ul. Jasnej w Wałczu” (445 głosów, 
wartość  ok. 164 tys. zł); „Zielona 
siłownia - os. Zatorze II” (395 gło-
sów, wartość 53,8 tys. zł). W sumie 
wartość projektu wyniosła ponad 
424 tys. zł. Ponadto zadecydowa-
no, że projekt „Budowa chodni-
ka i ścieżki rowerowej ul. Ciasna 
od jednostki wojskowej do domu 
działkowca” (wartość ok 120 tys. 
zł ) w przypadku wygenerowania 
oszczędności w puli zakwalifiko-
wanej do realizacji zostanie jako 
projekt rezerwowy.
Niestety na 40 nadesłanych pro-
jektów aż 14 zostało odrzuconych. 
Powody skreśleń z listy były różne.
- Jeden wniosek wycofał wnio-
skodawca, dwa były na nieprawi-
dłowym formularzu, cztery nie 
spełniały wymogów formalnych, a 

dziewięć zostało ukróconych pod 
względem merytorycznym (np. 
nieoszacowanie - dop. aut.) - pod-
sumowała wiceburmistrz Joanna 
Rychlik-Łukasiewicz.
Jednym z odrzuconych projektów 
było zadaszenie miejskiego targo-
wiska. Nie oznacza to jednak, że 
nie ma on szansy powodzenia.
- Chcieliśmy to zadaszenie wpro-
wadzić do budżetu na 2016 rok - 
mówiła B. Towalewska. - Chcemy 
się spotkać z naszymi kupcami z 
ryneczku i szczerze sobie poroz-
mawiać. Sprawa jest poważna. 
Zapisana kwota w odrzuconym 
projekcie to 300 tys. zł. To kwota 
zupełnie nierealna, żeby to przed-

sięwzięcie przeprowadzić.
Podczas konferencji poruszono 
raz jeszcze pomysł bezbiletowej 
komunikacji.
- Wójt kategorycznej odpowiedzi 
nie dał - twierdziła burmistrz. - 
Bardzo byśmy chcieli, aby przynaj-
mniej raz w tygodniu osoby z gmi-
ny wiejskiej mogły przyjechać do 
Wałcza i pozałatwiać różne ważne 
sprawy. Rozmowy trwają. W bu-
dżecie na 2016 rok takie rozwią-
zanie przyjmiemy. Dopłacamy do 
funkcjonowania ZKM 1,3 mln zł. 
Zwiększając tę dotację o 300 tys. zł, 
praktycznie będzie można jeździć 
bez biletu. 
Konferencja kończyła się tym, że 

władze miasta chcą dopłacić 150 
zł do dziecka w żłobkach i 75 zł 
w klubach dziecięcych, a także, że 
Urząd Miasta przekaże powiatowi 
nieruchomość przy ul. Wroniej 
(ma tam powstać zakład aktywi-
zacji zawodowej osób niepełno-
sprawnych) w zamian za grunt 
przy ul. Zdobywców Wału Pomor-
skiego.
- Ta zamiana jest dla nas z punktu 
widzenia finansowego niekorzyst-
na, bo różnica to milion złotych, 
ale będziemy mieli wkład i będzie 
to nasze wspólne przedsięwzięcie - 
wyjaśniła B. Towalewska.
MK

Konferencja w ratuszu

Lewica idzie razem
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Ponad 100 osób 
przybyło na uroczy-
stość 50-lecia istnie-
nia Szkoły Podsta-
wowej w Karsiborze. 
Jubileusz był oka-

zją do wspomnień i 
spotkań po latach.

Szkoła w Karsiborze istniała wcze-
śniej, lecz w 1965 roku przeniosła 
się do nowego, wybudowanego 
dla uczczenia 1000-lecia Państwa 
Polskiego budynku. Placówka 

przechodziła różne koleje; była 
samodzielną szkołą, lecz również 
zbiorczą szkoła gminną. W cza-
sach PRL-u nosiła inne imię, a od 
2009 roku jest szkołą imienia Unii 
Europejskiej. W minionym pół-
wieczu kierownikiem lub dyrek-
torem było 10 osób, a tę funkcję 
pełniła również między innymi 
obecna wiceburmistrz Wałcza Jo-
anna Rychlik-Łukasiewicz. Obec-
nie szkoła jest placówką filialną 
przy Szkole Podstawowej w Strącz-
nie, a funkcję jej kierownika pełni 
Ewa Niesyn. Do SP w Karsiborze 
uczęszcza 300 uczniów. 
Podczas uroczystości 16 paździer-
nika w szkole zebrali się byli i 
obecni nauczyciele, uczniowie i ich 
rodzice, absolwenci oraz goście. 
Przybył również wójt gminy Wałcz 
Jan Matuszewski i jego zastępca 
Paweł Kosmalski.

Uczniowie przedstawili program 
artystyczny ukazujący historię 
szkoły od lat 60. do współczesności, 
a szczególnie podobała się Milena 
Karczewska, która wypowiadała 
swoją kwestię z charakterystycz-
nym, wschodnim „zaciąganiem”. 
Odbył się pokaz multimedialny, a 
na specjalnie przygotowanej wy-
stawie można było zobaczyć wiele 
pamiątek i starych zdjęć. Goście 
wspominali minione lata i gratu-
lowali jubileuszu, życząc dalszych 
sukcesów.

- Jest to podniosły dzień dla pra-
cowników i uczniów tej szkoły 
- mówił, wręczając na ręce pani 
kierownik upominki i kwiaty Jan 
Matuszewski. - Słowa uznania kie-
ruję do wszystkich, którzy z zapa-
łem i oddaniem wykonują swoją 
pracę.
Po uroczystości zwiedzano pla-
cówkę. Odbyło się również otwar-
cie - jako prezentu gminy na pół-
wiecze szkoły - wyposażonej za 25 
tys. zł nowej sali lekcyjnej.
piotr

Półwiecze szkoły

Sfinansowano ze środków KKW Zjednoczona Lewica
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Joanna na podium

Pięściarskie medale 40 lat minęło...

12 października 
uczennica Publicz-
nego Gimnazjum 
im. Jana Pawła II 
w Człopie Joanna 
Olijarczyk otrzyma-
ła nagrodę za zaję-
cie drugiego miej-
sca w wojewódzkim 
konkursie fotogra-
ficznym „Zachod-

niopomorskie w obiek-
tywie rowerzysty”. 

Organizatorem konkursu było 
Krajowe Centrum Bezpieczeń-
stwa Ruchu Drogowego i Wydział 
Ruchu Drogowego Komendy Wo-
jewódzkiej Policji w Szczecinie, a 
jego celem promocja ekologicz-
nych środków transportu na te-
renie województwa, podniesienie 
świadomości i wiedzy z zakresu 
ekologii oraz zasad ruchu drogo-

wego wśród dzieci i młodzieży 
szkolnej, wzbudzenie zaintereso-
wania ekologią w ruchu drogo-
wym wśród mieszkańców. Każdy 
uczeń mógł wysłać na konkurs tyl-
ko jedno zdjęcie, więc wybór nie 
był łatwy. Joanna Olijarczyk otrzy-
mała pamiątkowy dyplom oraz na-
grodę rzeczową: mp4 i słuchawki 
Philips. Opiekunem uczennicy był 
Arkadiusz Moliński.
Oprac. AK

Kolejne medale zdo-
byli pięściarze KS 
Korona. Podczas 
międzywojewódz -
kich mistrzostw 
młodzików oraz 
międzynarodowego 
turnieju o Puchar 
Skorpiona wywal-
czyli cztery krążki.

W Szczecinie młodzicy walczyli w 
najważniejszej imprezie w tej kate-
gorii wiekowej, która była jedno-
cześnie eliminacją do mistrzostw 
Polski. Najlepiej zaprezentował 
się Dawid Piasecki, który wygrał 
wszystkie swoje walki, a w finale 
znokautował rywala. Dawid zdo-
był tym samym prawo startu w 
finałach mistrzostw Polski mło-
dzików. W listopadzie będzie miał 

okazję powtórzyć sukcesy Bartło-
mieja Zająca i Huberta Adrycha, 
którzy zdobywali tytuły mistrzów 
kraju. Natomiast Sylwester Jedliń-
ski i Adrian Krefta zdobyli srebrne 
medale.

W międzynarodowym turnieju o 
Puchar Skorpiona złoty medal wy-
walczył aktualny wicemistrz Polski 
Kevin Kokoszka.  
Oprac. p

Już minął tydzień, jak w Polskim 
Związku Niewidomych Koło 
Wałcz odbyła się uroczysta gala z 
okazji 40-lecia działalności. Przy-
gotowanie i oprawa była dobra, ale 
to, co było w środku miało dużo 
do życzenia. Uroczystość to same 
pochwały i odznaczenia dla obec-
nych krótko działających prezesów. 
Prezes jest pracownikiem biura, 
więc nie jest społecznikiem - pracę 
wykonywać musi. Czyżby pan pre-
zes zapomniał, że byli przed nim 
przez trzydzieści lat inni prezesi i 
działacze? Niedobrze i nieładnie. 
Niektórzy przewodniczący byli ka-
dencję, a nawet przez dwadzieścia 
lat pełnili funkcję społecznie. Nie-
jednokrotnie dokładając (dojazdy). 
Władze miasta i gmin nas znają. 
Działalność prowadzona była na 
terenie całego powiatu, ale też w 
Szczecinie i Warszawie. Za opie-
szałość i lenistwo nie można by tak 
daleko dojść. Po tej uroczystości 
poczułam się tak, jakbym była po 
drugiej stronie - nie istnieję… Poza 
prezesem ze Szczecina nikt nie po-
wiedział prostego słowa: dzięku-
ję, nie wspomnę o symbolicznym 
kwiatku. To bardzo boli. Najwięcej 
podziękowań było dla żony preze-
sa, że ją ma. Więcej jest takich osób 
i też im pomagają. To jest śmieszne. 
Gdzie podziękowania dla człon-
ków honorowych, nadzwyczaj-
nych, przewodników osób niewi-
domych, byłych przewodniczących 
koła. Wielu działaczy i członków 
odeszło na wieczny spoczynek - nie 
było wzmianki o tym, czy uczcze-
nie minutą ciszy. Przez szereg lat 
borykaliśmy się z wieloma proble-
mami. Począwszy od pomieszcze-
nia, po pozyskiwanie członków i 
ich rehabilitację. Po drodze mieli-
śmy wzloty i upadki. Przez naszą 
dwudziestoletnią działalność spo-
łeczną na rzecz ludzi niewidomych 
(czasy były trudne) napotkaliśmy 
ludzi, którzy rozumieli problem, 
ale i takich, którzy traktowali nas 
jak żebraków. Teraz jest lepszy 
przekaz, władze też inaczej nas po-
strzegają - można składać wnioski 
na dofinansowanie zadań statuto-

wych, pracownik biura jest na eta-
cie, więc jest dużo lżej. Robiliśmy 
jednak bardzo dużo i z dobrym 
skutkiem. Przede wszystkim liczył 
się dla nas każdy człowiek, któ-
ry potrzebował pomocy, była też 
wspaniała atmosfera, co przyciąga-
ło coraz więcej osób z dysfunkcją 
narządu wzroku. Nasza działal-
ność była prężna, zawsze mieliśmy 
pierwsze lub drugie miejsce (co jest 
zawarte w dyplomach, listach, księ-
gach pamiątkowych oraz w książce 
wydanej przez dyrektora okręgu).  
Nauczyliśmy swoim postępowa-
niem, że trzeba pomagać innym 
bez względu na koszt i poświęce-
nie czasu. Dzięki naszej postawie 
wiele osób pełno sprawnych nie 
jest znieczulonych na problemy in-
nych. Młodzi ludzie piszą, że to, co 
zrobiłam, ile pracy w tę działalność 
włożyłam, ile poświęcenia za dobre 
serce i altruizm, jestem wzorem do 
naśladowania w ich życiu. To jest 
piękne i nie żałuję tych lat. Tylko 
dlaczego teraz nie pamięta się o 
tych ludziach. To przykre. Infor-
macje, które były przekazane za 40 
lat działalności koła były po prostu 
żenujące. Wstyd mi za to. Remont 
biura, kafelki i wymiana gniazd 
elektrycznych (wcześniej też robiło 
się remonty) to nie działalność sta-
tutowa. Rehabilitacja dzieci? Pro-
wadzona była i jest przez rehabi-
litantki ze Szczecina. Więc co robi 
pracownik biura, a jednocześnie 
prezes PZN i cały zarząd? Gdzie 
jest pomoc ludziom starszym i ich 
rodzinom. Gdzie jest pozyskiwanie 
członków, gdzie pogadanki w szko-
łach i nie tylko, gdzie szkolenia, in-
tegracja ze środowiskiem? Można 
by wymieniać tego wiele, ale po co? 
Dobrze, że panie zajmują się ręko-
dzielnictwem finansowanym przez 
Szczecin i to jest cała wizytówka 
koła. 
Życzę panom prezesom, by częściej 
wyciągali pomocną dłoń do osób 
potrzebujących pomocy, a nie po 
pochwały tylko dla siebie i odzna-
czenia. 
Nazwisko autorki znane redakcji
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ZWIERZĘTA 
PROSZĄ O GŁOS !!!

,,Zwierzę, jako istota żyjąca, zdolna 
do odczuwania cierpienia, nie jest 
rzeczą. Człowiek jest mu winien 
poszanowanie, ochronę i opiekę”. 
Tak brzmi art. 1, ust.1 Ustawy o 
ochronie zwierząt. To nawet pięk-
ne słowa, ale jakże puste, kiedy 
niemalże każdego dnia media do-
noszą o bestialskim zachowaniu 
człowieka wobec zwierząt, kiedy 
każdego dnia w schroniskach ginie 
średnio kilkaset psów. 
Wykonując swoje statutowe obo-
wiązki w zakresie ochrony zwie-
rząt, wielokrotnie interweniując w 
obronie naszych braci mniejszych 
wiemy, jak trudno jest zmagać się 
z bezdusznością urzędniczą, czy 
ignorancją wymiaru sprawiedli-
wości. Wypełniając swoją misję 
do zwierząt, często potrzebujemy 
pomocy, którą zawsze otrzymu-
jemy od posła Pawła Suskiego, 
dlatego też nie wyobrażamy sobie 
Sejmu bez Niego. Paweł Suski za-
wsze wspierał nas we wszystkich 

akcjach na rzecz zwierząt - dotyczą-
cych uboju rytualnego, patologii w 
schroniskach, targu koni ciężkich 
w Skaryszewie, czy problemie mę-
czonych koni do Morskiego Oka. 
Często był jedyną osobą w Sejmie, 
która w ogóle chciała rozmawiać o 
poprawie ochrony zwierząt w Polsce. 
Niestety to zaangażowanie nie zosta-
ło docenione przez kierownictwo 
partii (PO), otrzymał 6. miejsce na 
liście. W imieniu zwierząt prosimy 
Państwa o głos na Pawła Suskiego, 
nie może Go zabraknąć w polskim 
Parlamencie.
Pragniemy dodać, że nie wspieramy 
żadnej konkretnej partii a jedynie 
osoby, które dały się poznać jako 
prawdziwi obrońcy zwierząt. 

Ewa Gebert / OTOZ Animals
Katarzyna Śliwa Łobacz/ Fundacja 
Mondo Cane
Cezary Wyszyński/ Międzynarodo-
wy Ruch na Rzecz Zwierząt VIVA

ogłoszenie płatne
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Nie bądź widmem

Miejskie Święto 
Latawca

Policjanci z dro-
gówki każdego roku 
rozdają odblaski i 
podczas wielu akcji 
przypominają o obo-
wiązku ich noszenia, 
jednak to wszystko 
na nic. W czwartek 
wieczorem w okolicy 
Golc został potrąco-
ny pieszy, który nie 
dość, że szedł nie-
prawidłową stro-
ną drogi, to jeszcze 
nie miał odblasków.

Ostatnia akcja policjantów zorga-
nizowana została na terenie gminy 
Wałcz. Podczas kilku godzin mun-
durowi przypominali pieszym i ro-
werzystom o obowiązku noszenia 
odblasków i obowiązkowym wy-
posażeniu roweru. Rowerzyści do-
stali dzwonki, lampki i odblaski na 
koła, a wszyscy uczestnicy ruchu 
otrzymali odblaskowe kamizelki. 
- Małe światełka odblaskowe dają 
kierowcom znać, że na drodze 
najprawdopodobniej znajduje się 
człowiek. Po zmroku pieszy, który 
jest ubrany na ciemno, nie posia-
da żadnych elementów odblasko-
wych, a kierowca dodatkowo ośle-
piany jest reflektorami innego auta, 
zostanie zauważony przez kierują-
cego w ostatniej chwili, z odległo-
ści 10-15 metrów. Najczęściej jest 
już za późno na wykonanie  ja-
kiegokolwiek manewru - ostrzega 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Wałczu sierż. 
sztab. Beata Budzyń. - Elementy 
nowej generacji są widoczne dla 
kierowcy nawet z odległości 1000 
metrów. Dlatego pamiętajmy, że 
odblaski ratują życie. 
Niebawem kolejne odblaski trafią 
do mieszkańców gmin: Mirosła-
wiec, Tuczno i Człopa.
15 października po godzinie 18.00 
na trasie Golce - Wałcz na prostym 
odcinku drogi w obszarze niezabu-
dowanym kierowca osobówki po-
trącił 66-letniego pieszego. Męż-

czyzna szedł nieprawidłową stroną 
drogi, nie posiadał żadnych ele-
mentów odblaskowych. Panowały 
wtedy niekorzystne warunki - pa-
dał deszcz. 66-latek nieprzytomny, 
z licznymi złamaniami został prze-
wieziony do szpitala w Pile. 

Policjanci przypominają, że obo-
wiązek noszenia odblasków po 
zmierzchu i poza obszarem zabu-
dowanym dotyczy wszystkich pie-
szych, bez względu na wiek. 
Oprac. AK

Jak co roku jesienią wa-
łecka Liga Obrony Kraju 
organizuje międzyszkolne 
zawody latawcowe. Tego-
roczne, XX już Miejskie 
Święto Latawca odbyło 
się 15 października na te-
renie Miejskiego Ośrod-
ka Sportu i Rekreacji.

Latawce przygotowane przez 
uczniów wałeckich szkół podsta-
wowych i gimnazjów oceniała ko-
misja pod przewodnictwem Lecha 
Sznazy. Oceniano m.in. trudność 
konstrukcyjną, dokładność wyko-
nania i lotność.
W kategorii szkół podstawowych 
zwyciężyła SP 1, drugie miejsce 
zajęła reprezentacja SP 5, a trze-
cie SP 4. W kategorii gimnazjów 
pierwsze miejsce zajęło Gimna-

zjum nr 2, pokonując Harcerską 
Drużynę Wodną „Złota Szekla” i 
Gimnazjum nr 1.
W klasyfikacji indywidualnej la-
tawców skrzynkowych pierwsze 
miejsce zajęła Klaudia Kumoch 
(Złota Szekla), drugie Aleksandra 
Janicka (Gimanzjum 1) i trzecie 
Kacper Szymański (Gimnazjum 
1). W kategorii latawców płaskich 
szkoły podstawowe zwyciężył Ad-
rian Gąsowiecki (SP 1), kolejne 
miejsca zajęli Mateusz Trojanow-
ski (SP 5) i Kamila Osiak (SP 1). W 
grupie gimnazjalistów najlepsza 
okazała się Magdalena Robionek 
(Gimnazjum 1), drugie miejsce 
zajął Damian Gąsowiecki (Gimna-
zjum 2), a trzecie Milena Konstan-
tynowicz (Gimnazjum 1).
Zwycięzcy indywidualni otrzymali 
medale i dyplomy, a w klasyfikacji 
zespołowej wręczono puchary.
ks

REKLAMA



Kolejna wygrana
Juniorki UKS Libero 
pokonały 3:1 w me-
czu ligowym zespół 
z Kołobrzegu, choć 
początek spotkania 
nie był obiecujący.

Wałczanki wyraźnie prowadziły w 
pierwszym secie, lecz pod koniec 
tej partii zaczęły popełniać błędy. 
Jednak udało się im wygrać 25:23. 
W drugim secie lepsze okazały się 
kołobrzeżanki, a dwie kolejne par-
tii zawodniczki Libero wygrały już 
zdecydowanie.
Podopieczne Krystyny Filipiak 

wystąpiły w składzie: Natalia Kibi-
tlewska, Karolina Stróżyk, Marty-
na Piszcz, Zuzanna Szperlak, Mar-
tyna Janicka, Wiktoria Pastusiak, 
Aleksandra Nowak, Paszkowska 
Katarzyna, Wiktoria Orelik, Nata-
lia Honczaruk, Kaja Krasoń i Ma-
rika Żukowska.
W najbliższą sobotę  24 paździer-
nika od 10.30 w hali Gimnazjum 
nr 1 w Wałczu odbędzie się pierw-
szy ligowy turniej młodziczek z 
udziałem 4 zespołów z Kołobrze-
gu, Koszalina, Połczyna i pierw-
szego zespołu młodziczek z UKS 
Libero. Drugi zespół młodziczek 
rozegra również w sobotę swój 
pierwszy turniej w Goleniowie.  
Oprac. p
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1.Kuba kupił buty do biegania. Po 
kilku treningach zauważył, że bardzo 
szybko zdziera się podeszwa i powsta-
je dziura.
- wada stwierdzona przed upływem 12 
miesięcy;
Wystarczy, że Kuba wykaże istnienie 
wady w momencie składania reklama-
cji, np. porównując z towarem na pół-
ce sklepowej. Nie musi udowadniać, że 
istniała w momencie wydania butów, 
ani wykazywać, z jakiej przyczyny po-
wstała - przeprowadzenie tego dowo-
du należy do sprzedawcy. 
- wada stwierdzona między 12 a 24 
miesiącem;
Kuba powinien wykazać, że towar nie 
nadaje się do użycia zgodnie z jego 
przeznaczeniem lub że jego właściwo-
ści nie odpowiadają tym cechującym 
towary tego samego rodzaju (obuwiu 
sportowemu). Zatem będzie to dowód, 
że wada istniała w chwili wydania to-
waru. Może to być np. nieprawidłowy 
sposób szycia niewłaściwa instruk-
cja konserwacji, zła jakość materiału 
użytego do produkcji obuwia. W tego 
typu reklamacjach pomocna okazuje 
się opinia niezależnego rzeczoznawcy.
- wykonanie niemożliwe;
2.Robert oddał do reklamacji telefon i 

zażądał wymiany na nowy. Sprzedaw-
ca potwierdził wadę, ale nie ma już 
w ofercie takiego samego modelu ani 
nie jest on dostępny na rynku, więc 
wykonanie reklamacji według żądań 
konsumenta jest niemożliwe. W takiej 
sytuacji sprzedawca może odmówić 
uwzględnienia roszczenia Roberta. 
Jednocześnie może zaproponować ku-
pującemu naprawę towaru.
3.Wojtkowi zepsuły się przerzutki w 
rowerze. Składając reklamację zażądał 
od razu zwrotu gotówki, czyli odstąpił 
od umowy. Jednak sprzedawca zapro-
ponował naprawę, na co konsument 
nie wyraził zgody i chciał wymiany na 
nowy. Okazało się jednak, że ten mo-
del nie jest już produkowany ani nie 
ma go na stanie, więc sprzedawca nie 
może go wymienić. Wobec tego wol-
no mu przekazać naprawiony rower 
Wojtkowi.
 - nadmierne koszty w porównaniu z 
wyborem proponowanym przez sprze-
dawcę;
3a.Sprzedawca zaproponował Wojt-
kowi naprawę roweru, ale ten nie 
wyraził na to zgody-chciał aby sprzęt 
został wymieniony. Sprzedawca uznał 
jednak, że naprawa przerzutek wy-
starczy, aby doprowadzić rower do 

stanu zgodności z umową, a wymiana 
całego roweru na nowy wymagała by 
nadmiernych kosztów w porównaniu 
z naprawą tylko jednego elementu. 
Zatem sprzedawca odmówił zamiany 
wymiany na naprawę.
4. Hania oddała do reklamacji wie-
lofunkcyjny robot kuchenny, w któ-
rym przestała działać funkcja sokowi-
rówki. Zażądała od razu wymiany na 
nowy. Po dokładnej analizie usterki 
sprzedawca stwierdził uszkodzenie 
jednego elementu. Wymiana tej części 
usunęłaby wadę i przywróciła sprzęt 
do normalnego stanu. Byłaby to jed-
nak  jego naprawa, a nie wymiana na 
nowy - a tego żądała konsumentka. Ze 
względu na nadmierne koszty sprze-
dawca odmówił spełnienia pierw-
szego roszczenia Hani. Jednocześnie 
zaproponował naprawę urządzania. 
Konsumentka nie była jednak zainte-
resowana takim rozwiązaniem i zażą-
dała obniżenia ceny proporcjonalnie 
do stwierdzonej usterki. 

Mieczysława Łukaszewicz, prezes wa-
łeckiego oddziału Federacji Konsu-
mentów

Przykłady na omawiane 
wcześniej zagadnienia 

KĄCIK KONSUMENTA



Student szuka pomocy u swo-
jego kolegi:
- Weź mi pomóż, muszę 
napisać rodzicom, że znowu 
oblałem egzamin. Wymyśl 
coś, żeby dobrze zabrzmiało.
- To pisz: „Jestem już po egza-
minie, u mnie nic nowego”.

Blondynka do męża:
- Kochanie! Jakiś złodziej wła-
śnie ukradł nam samochód!
 Mąż na to:
- Zapamiętałaś jego twarz?!
- Nie, ale spisałam numer 
rejestracyjny!

- Przepraszam, wysoki sądzie, 
ale ze stresu pocę się jak mu-
rzyn na polu bawełny.
- Nic nie szkodzi, mam po-
wtórzyć pytanie?
 - Tak
- Czy przyznaje się Pan do 
rasistowskiego zachowania w 
pracy?
- Ależ wysoki sądzie! Ze mnie 
taki rasista jak z czarnego 
pożytek!

Podczas meczu piłkarskie-
go, siedzącego na trybunach 
malucha zagaduje mężczyzna 
siedzący obok:
- Przyszedłeś sam?
- Tak, proszę pana.
- Stać cię było na tak drogi 
bilet?
- Nie, tata kupił.
- A gdzie jest twój tata?
 - W domu, szuka biletu.

Jasiu przychodzi ze szkoły.
- Mamo, wiesz co? Dzisiaj 
Kaziu przyszedł brudny do 
szkoły i pani go odesłała do 
domu!
- I co, pomogło?
 - Tak. Dzisiaj wszyscy przy-
szli brudni!

20

REKLAMA

CZWARTEK, 22 października 2015

Jak u siebie
Policjanci z Tuczna 
zatrzymali 41-letnie-
go złodzieja, który 
najwyraźniej ceni 
sobie polską gościn-
ność. Włamał się do 
domu jednorodzin-

nego, napalił w ko-
minku, zażył kąpieli 
i odpoczynku przed 
telewizorem. 

41-latek wiedział, że właściciela 
nie ma w domu, bo wyjechał do 
rodziny. Złodziej uszkodził kłód-

kę zabezpieczającą wejście do ko-
tłowni domu, stamtąd dostał się 
do pomieszczeń mieszkalnych. W 
środku rozgościł się jak u siebie: 
napalił w kominku, wykąpał się i 
posilił żywnością z lodówki wła-
ściciela. Kiedy ten wrócił do domu, 
zastał w nim siedzącego w fotelu 
i oglądającego telewizję 41-latka. 
Złodziej poderwał się z fotela i 
uciekł, a zdumiony pokrzywdzony 
zawiadomił policjantów. Po chwi-
li włamywacz został zatrzymany. 

Mężczyzna przyznał się  do kra-
dzieży z włamaniem, za co grozi 
mu kara do 10 lat pozbawienia 
wolności. Ponadto 41-latek przy-
znał się do wybicia dzień wcześniej 
szyby w samochodzie zaparkowa-
nym na terenie miasta. Straty osza-
cowano na kwotę 2500 złotych. 
Oprac. MK
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Bycie nauczycielem 
to wielka odpowiedzialność Młoda. Zdolna

Miejskie obchody 
Dnia Edukacji Na-
rodowej odbyły się 
14 października w 
Wałeckim Centrum 
Kultury, a ich organi-
zatorem była Szkoła 
Podstawowa nr 4. 
Były podziękowania, 
życzenia i nagrody.

- Jesteśmy tutaj, aby ukłonić się 
i oddać szacunek wszystkim na-
uczycielom i pracownikom oświa-
ty, podkreślić znaczenie, jakie 
przywiązujemy do edukacji, wy-
chowania młodzieży i dzieci, a tak-
że okazania osobistej wdzięczności 
swoim nauczycielom. Nauczyciel to 
przewodnik młodego człowieka po 
meandrach wiedzy i praktyki, star-
szy przyjaciel potrafiący zrozumieć 
emocje i pytania o sens wszystkie-
go - mówiła burmistrz Bogusława 
Towalewska. - Nauczyciel to powo-
łanie, a gdy go nie ma, to uniesz-
częśliwia i dzieci, i siebie. Bycie 
nauczycielem to wielka odpowie-
dzialność za młodego człowieka.
W trakcie uroczystości ślubowa-
nie złożyli nauczyciele mianowani: 
Halina Kurmańska, Marta Rajek, 
Maria Gut i Justyna Tuderek-Cy-

gan, a tytuł nauczyciela dyplo-
mowanego odebrali Aleksandra 
Polechońska, Małgorzata Po-
magalska, Halina Spieczyńska, 
Dorota Ługowska, Hanna Mil-
kiewicz, Edyta Templin, Agata 
Skonieczka i Marek Skonieczka.
Były też nagrody burmistrza dla 
dyrektorów przedszkoli i szkół 
oraz nauczycieli i pracowników 
niepedagogicznych, które otrzy-
mały Małgorzata Pomagalska, 
Brygida Lechojda, Krystyna Sa-
wicka, Ewa Stencelewicz, Barba-
ra Ostrowska, Renata Tomaszek, 
Ewa Bronowicka, Małgorzata 
Jaźwicka, Mariola Płotka, Karolina 
Brzeczko, Wiesława Buben, Ewa 
Lewandowska, Agnieszka Czy-
żowska, Monika Cyrklewicz, Edy-
ta Szymańska, Barbara Miszczak 

i Dorota Baran. Starosta wyróżnił 
Czesława Bacławskiego, Elżbietę 
Adamowską i Agnieszkę Szczerbo-
Niefiedowicz, a nagrodę burmi-
strza i tytuł „Przyjaciela Oświaty” 
otrzymał Arkadiusz Niefiedowicz.
Tego dnia nie mogło też zabrak-
nąć życzeń od zaproszonych go-
ści. Uroczystość uświetnił występ 
uczniów Szkoły Podstawowej nr 4. 
Montaż słowno-muzyczny „W po-
szukiwaniu piękna naszego zawo-
du” przygotowali Halina Spieczyń-
ska, Ewa Stencelewicz, Mirosława 
Rojek, Anna Niewczas, Beata Pod-
kowa, Ewa Tereszczak, Agnieszka 
Kwiatkowska, Maria Bugajska, Ma-
ria Jaremba, Małgorzata Miszczak, 
Sandra Undro i Dariusz Izban.
k s

Wałczanka, Malwina Mosiejczuk 
- absolwentka Uniwersytetu Arty-
stycznego w Poznaniu (dwa dyplo-
my z grafiki warsztatowej i projek-
towej) zdobyła Grand Prix Młodej 
Grafiki Polskiej. Wydarzenie to-
warzyszy Wystawie Głównej Mię-
dzynarodowego Triennale Grafiki 
i jest integralną częścią Programu 
Głównego MTG - najstarszego i 
najważniejszego dla grafików prze-
glądu. Wyróżnienie tam to więc 
ogromny prestiż dla młodych twór-

ców. Prace M. Mosiejczuk spotkały 
się z ogromnym uznaniem m.in. 
krytyka sztuki i członkini jury Mo-
niki Małkowskiej, która w artykule 
poświęconym konkursowi zwraca 
uwagę na ogromną konkurencję. 
Wpłynęło prawie 500 prac i choć 
ich poziom plasował się w stanach 
dolnych, na ich tle lśniły praw-
dziwe perły. Jedną z tych „pereł” 
jest - według autorki i jurorki - M. 
Mosiejczuk i cykl jej prac „Versus”. 
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I tak oto mija czas...
Niektórzy uważają, 
że tylko słowa spra-
wiają, iż płynie czas. 
Kiedy słowa milkną, 
czas nieruchomieje 
i wisi w ciemności... 
Podczas XXXVIII 
Ogólnopolskiego 
Turnieju Sztuki Re-
cytatorskiej „Wobec 
własnego czasu” za-
brzmiały słowa peł-
ne treści, nazwały 
to, co nienazwane, 
a czas płynął niepo-
strzeżenie i lekko.
Turniej odbył się w miniony week-
end w Wałeckim Centrum Kultury.
- Spotykamy się w tym miejscu i w 
tym czasie, w miejscu gościnnym 
dla pięknego słowa. Jest połowa paź-
dziernika, a to znak, że w Wałczu 
rozpoczyna się święto słowa, a duch 
poezji przez trzy dni krążyć będzie w 
Wałeckim Centrum Kultury - mówi-
ła podczas inauguracji turnieju dy-
rektor WCK Małgorzata Laskowska
-Iwanowicz. - Od trzydziestu ośmiu 

lat recytatorzy w różnych miast spo-
tykają się pod symbolicznym drze-
wem, a my możemy zatrzymać się 
trochę w czasie, pomyśleć o rzeczach 
ważnych, nasycić się pięknem słowa 
i jego interpretacją.
Dyrektor podziękowała Barbarze 
Tuderek, która przez 37 lat organi-
zowała turniej, a tym roku wspie-
rała organizatorów. Po oficjalnym 
otwarciu na scenie zaprezentował 
się poznański zespół „Shalom” z 
piosenkami żydowskimi i muzyką 

przeplataną dowcipem, a w sobotni 
wieczór z koncertem wystąpiła gru-
pa poezji śpiewanej „W pół drogi”.
W turnieju udział wzięło 24 wyko-
nawców w kategoriach recytacji, 
poezji śpiewanej i „wywiedzione 
ze słowa”. Zmagania oceniało jury 
w składzie Iwona Korab-Kowal-
ska, Małgorzata Mikołajczak i Piotr 
Derh. Uczestnicy wzięli też udział 
w warsztatach powadzonych przez 
Iwonę Korab-Kowalską i Małgorzatę 
Mikołajczak.

W niedzielne południe odbyły się 
koncert laureatów turnieju oraz 
wręczenie nagród. Główną nagrodę 
w wysokości 1700 zł. ufundowaną 
przez marszałka województwa zdo-
był Daniel Janicki ze Szczecina. Trzy 
równorzędne nagrody w kategorii 
recytacji (jednorazowe stypendia 
artystyczne Ministerstwa Kultury 

i Dziedzictwa Narodowego w wy-
sokości 1300 zł) otrzymały Małgo-
rzata Podolec z Poznania, Sylwia 
Witkowska ze Szczecina i Łukasz 
Głuchowski ze Szczecina. Wyróż-
nienie pierwszego stopnia w recy-
tacji otrzymały szczecinianki Joan-
na Sadłowska i Olga Głuchowska 
(jednorazowe stypendia artystyczne 
ministerstwa w wysokości 350 zł). 
Do Joanny Sadłowskiej trafił tak-
że smarwatch, nagroda burmistrza 
Wałcza, a do Olgi Głuchowskiej pió-
ro z Kancelarii Sejmu RP. Wyróżnie-
nie drugiego stopnia w tej kategorii 
(stypendium ministerstwa w wyso-
kości 100 zł i słuchawki ufundowane 
przez Starostwo) przyznano Micha-
linie Wentland z Trzcianki. W kate-
gorii „wywiedzione ze słowa” wyróż-
nienie otrzymał Maciej Łukaszewicz 
(stypendium ministra w wysokości 
300 zł), a w kategorii poezji śpiewa-
nej jury przyznało trzy równorzęd-
ne nagrody Magdalenie Roman z 
Wałcza (tablet ufundowany przez 
Starostwo), Rafałowi Kowalewskie-
mu z Koszalina (tablet, słuchawki i 
pendrive ufundowane przez prze-
wodniczącego Rady Miasta Wałcz i 
Starostwo) i Cezaremu Berze z Po-
znania (czytnik książek i słuchawki 
z pendrive ufundowane przez Staro-
stwo i wójta gminy Wałcz).
Turniej sponsorowali Kancelaria 
Sejmu RP, Ministerstwo Kultury i 
Dziedzictwa Narodowego, poseł Sta-
nisław Wziątek, Urząd Marszałkow-
ski, burmistrz Wałcza, Rada Miasta 
Wałcz, Starostwo, Urząd Gminy, 
ZEC i ZWiK.
ks



23
REKLAMA

Lider za mocny
Orzeł Wałcz - Arkadia Malechowo 
1:3 (0:1)
Bramka: Orzeł - Krzyżaniak.
Początkowo inicjatywa należała do 
gości, a przyjezdni mieli kilka do-
brych okazji do zdobycia gola. Już w 
5. minucie dwóch napastników Ar-
kadii wyszło na jednego defensora 

Orła, lecz źle podali piłkę i ją stracili. 
Kwadrans później objęli jednak pro-
wadzenie po szybkiej, oskrzydlającej 
akcji. Po tej stracie wałczanie zaczęli 
grać szybciej i uzyskali przewagę. Lecz 
strzał Stolarskiego końcami palców 
obronił bramkarz gości, Michalik obił 
słupek, a Krzyżaniak w 40. minucie z 

ostrego kąta trafił w golkipera rywa-
li. Dokładnie 120 sekund po zmianie 
stron goście po kontrze podwyższyli 
wynik. Gospodarze natarli z jeszcze 
większą werwą i w 55. minucie Krzy-
żaniak został nieprzepisowo zatrzy-
many przez bramkarza gości w polu 
karnym. Golkiper Arkadii zobaczył 
czerwoną kartkę, a sam poszkodowa-
ny przestrzelił rzut karny. Grając w 
osłabieniu przyjezdni potrafili jeszcze 
w 70. minucie zdobyć kolejną bramkę, 
a gol Krzyżaniaka pięć minut później 
nie zatarł złego wrażenia, jakie kibice 
wynosili po tym spotkaniu.

Lech Czaplinek - Korona Człopa 3:1 
(1:0)
Bramka: Korona - Sawczyszyn.
Mimo że goście grali w mocno osła-
bionym składzie, stawiali opór wyżej 
notowanym rywalom i w pierwszej 
połowie nie pozwolili gospodarzom 
na wiele. Trochę kuriozalna bramka 
padła w 40. minucie, a do źle odbitej 
przez bramkarza przyjezdnych piłki 
doszedł jeden z zawodników Lecha i 
stojąc tyłem do bramki, strzałem przez 
siebie zdobył gola. W odpowiedzi Ko-
rona wyszła akcją z własnej połowy, 
lecz Rybicki uderzył zbyt słabo. Kwa-
drans po przerwie dwóch obrońców 
gości zderzyło się ze sobą, co wyko-
rzystał lechita i z bliska podwyższył 
wynik. Grający ostro gospodarze czę-
sto przekraczali przepisy, arbiter nie 
zawsze reagował i na murawie zapa-
nowała nerwowa atmosfera. Skończy-
ło się to czerwonymi kartkami, jakie 
ujrzał Rybicki i jeden z piłkarzy Lecha, 
a protestujący trener Korony został 
wyproszony na trybuny. W 75. minu-

cie po strzale Maciejasza Sawczyszyn 
zmienił tor lotu piłki i zdobył gola, 
lecz riposta gospodarzy była natych-
miastowa. Przy uderzeniu w okienko 
bramkarz Korony nie miał nic do po-
wiedzenia.

Spójnia Świdwin - Grom Szwecja 2:0 
(0:0)
Z powodu kontuzji oraz obowiązków 
wynikających z pracy czy nauki sze-
ściu podstawowych zawodników Gro-
mu musieli zastąpić juniorzy. Pomimo 
tego goście ambitnie walczyli o każdą 
piłkę i w pierwszej połowie skon-
struowali kilka obiecujących akcji. 
Pierwsza bramka padła w dziwnych 
okolicznościach w 55. minucie. Za-
grana z głębi pola piłka spadła na pole 
karne gości, ktoś krzyknął „spalony” i 
wszyscy stanęli, czekając na gwizdek. 
Ten nie zabrzmiał, a futbolówka nie 
dotknięta przez nikogo wpadła do 
siatki. Kilka minut później obrońcy 
Gromy źle wybili piłkę, ta trafiła pod 
nogi napastnika Spójni, który z bliska 
umieścił ją w siatce. Przyjezdni jeszcze 
się poderwali, lecz  Szymański trafił w 
poprzeczkę, a Zarzycki nie pokonał 
samotnego bramkarza rywali.

Wiarus Żółtnica - Unia Człopa 9:1 
(4:1)
Bramka: - Unia Halamus.
Był to chyba najsłabszy mecz w wyko-
naniu piłkarzy Unii. Już w 5. minucie 
goście stracili pierwszą bramkę, a po 
półgodzinie mieli na koncie dwie ko-
lejne straty. Wprawdzie Halamus zdo-
łał, pomimo asysty dwóch obrońców 
trafić do siatki, lecz gospodarze szybko 
odpowiedzieli czwartą bramką. Przy-
jezdni stracili wiarę w uzyskanie ko-
rzystnego wyniku i po zmianie stron 
zupełnie oddali inicjatywę rywalom, 
którzy kolejnym trafieniami przypie-
czętowali efektowne zwycięstwo.

Mirstal Mirosławiec - Redłovia Red-
ło 3:0 (2:0)
Bramki: Borowczyk 2, Lewandowski.
Przewaga gospodarzy zarysowała się 
od początku spotkania, a pierwszą 
bramkę miejscowi zdobyli w 10. mi-
nucie. Borowczyk wyszedł na samot-
nego bramkarza rywali i otworzył 
wynik. Po półgodzinie z kilku metrów 
trafił do siatki Lewandowski, a ten 
sam zawodnik oraz Muzyka i Mali-
nowski zmarnowali kolejne okazje. 
Goście w jednej z kontr obili słupek 
oraz przestrzelili z bliskiej odległości. 
Po zmianie stron mirosławianie kon-
trolowali grę, często posyłając długie 
piłki za plecy defensywy rywali, jed-
nak kolejną bramkę zdobyli dopiero 
w końcówce spotkania. Mazur „pocią-
gnął” piłkę po prawej stronie i podał 
do Borowczyka, a ten trafił do pustej 
siatki.

Calisia Kalisz - Jedność Tuczno 5:0 
(1:0)
Przez większość pierwszej połowy 
trwała wyrównana walka, jednak oba 
zespoły nie stworzyły zbyt wielu kla-
rownych sytuacji strzeleckich. Tuż 
przez przerwą gospodarze trafili do 
siatki, a zaraz po zmianie stron po 
błędzie defensywy gości zdobyli drugą 
bramkę. Kiedy Dzikowicz ujrzał drugą 
żółtą kartkę i musiał opuścić boisko, 
gospodarze zaczęli mocno przeważać 
i łatwo zdobyli kolejne bramki.

Sad Chwiram - Kolejarz Wierzchowo 
3:0 (v.o.)
Goście nie przyjechali na mecz do 
Chwiramu.

Puchar i szkolenie
Związek Sportowy World 
Shotokan Institute - Po-
land był organizatorem 
szkolenia krajowego 
Karate W.S.I., które od-
było się równolegle z 
XVI edycją Pucharu  Ka-
rate-do W.S.I.Poland.

W odbywających się w Pile 17 i 18 
października zawodach wzięło udział 
prawie 150 zawodników i zawodni-
czek z Debrzna, Więcborka, Czarnko-
wa, Tuczna, Wałcza, Człopy, Trzcian-
ki i Piły. Podczas turnieju rozegrano 
wszystkie z zaplanowanych 30 konku-
rencji kata i kumite indywidualnego z 
podziałem na płeć, wiek i stopień za-
awansowania. Turniej dofinansowany 
został z funduszy pilskiego Starostwa 
oraz firmy Provident Polska.
Najwięcej medali i pucharów zdobyły 
zawodniczki i zawodnicy najwięk-
szego z klubów W.S.I.Poland - Klubu 
Karate Tradycyjnego w Wałczu. Wał-

czanie zdobyli aż 40 miejsc finałowych 
w tym 13 razy stawali na najwyższym 
podium. Dwukrotnie Maciej Świstun,  
Krzysztof Lasota i Julia Świstun oraz 
Weronika Gwizdała, Zuzanna Tra-
wińska, Bartosz Szymczak, Dominik 
Górnik, Hubert Zbieralski, Amelia 
Marcinkowska i Hanna Piwowarczyk. 

Zawodnicy KKT  wzięli udział w pil-
skich zawodach dzięki dotacji otrzy-
manej z Urzędu Gminy w Wałczu.
Natomiast zawodniczki i zawodnicy z 
Człopy zdobyli 10 miejsc finałowych w 
tym pierwsze miejsce w kumite dziew-
cząt, wywalczyła Agata Głodowska.
Oprac. p
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